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jw SZOTOWIYK JE 85% WSAĄJ ` 
-L2 JW. Baron Rosen, Jenerał Adjutantj* dò: 
wódzca korpusu litewskiego; przybył do' War: 
diiy sub Tawag gÈ 8 
( x Wiedwiu) $ Grudnia. 
aotit portugalski dom «Miguel wyieżdźał 
tag pogorzałego miasta Mariazell, dla złożenia 
kosztownych ofiar tąmecznemu eudownemu o- 
brazowi Matki |Boskiey, przed. wyiazdem «do 
Lizbony. 
„wrócił "da tateyszey stolicy. 


Wspponiony 


Gansu A EAE > i EE c a 9 
al Berlina, 9 Grudiia. , 


TE adr „pia 


— » Spóuególaiegszą ozdobę azyskał diweewgkóą 


„nasz przeżc!przystęp”” sławrego Alexandra de 


Humbołdt, który, 'upowsżniony iako człóńek 
król, akademii nauk, ogłosił prełekcye o fizycz- 
nem zienió-i-kraiopisarstwie; i takowe, przy bar- 
dzo ;wielkiey liczbie słachaczów, dniu 3 Listó- 
pada r: b.srózpoczął, i ciągłe ie miewa z wzrd- 
aloiącym: coraż bardziey: dła siebie zapałem. 
y Jasność zktórą aczony ten, obeymuie wykryte 
„przez siebie» samego i przez” badaczów róż” 
nych narodów prawdy,. 
kich gałęzi wiadomości przyrodzonych, i tak ie 
podaie do ogólnego objęcią diak nikt przed nim 
tego nie dokazały rozszerza w wymownym iego 
wykładzie tako- czyste światła o niezmierzonym 
zawodzie nauki przyrodzenia, iż sposób iego, 
od €zasu prelekdyy zaczętych, nową w zawodzie 
tym stanowić będzie epokę. i 
„Tak też uważuta odznaczaiąca się powszech- 
nem ukształceniem. „umyslowem publiczność 
stolicy oKróle,. umaiącego « wielką "zasługę 14 
„wykształcenia - tego. Tylko, hardzo mała licz. 
ba. przyiacięł., nauk, między «którymi wielu 
-anaydowalo isie „znakomitych. urzędników sto- 
mu, mogla się umieścić, „w naywiększey sa- 
Ji. uniwersytetu pomiędzy si uczniami+  Po- 
wszechnie więc dało się słyszyć życzenie aby 
P. de Humholdt.prelekcye swoie. powtorzyć ra- 
czył w obszernieyszym, lokalu, za, uniwersyłe- 
tem, przed: większem zgromadzeniem. 
nia tego przychylił się mąż, przez nayszlachęt- 
nieysze; towarzyskie przymioty równie' jako i 
przez zaymowary w rzędzie uczonych stopień 


FDostrzeżenia meteorologiczne 
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Xiążę :d. 29. bo m. | 


w Warszawie. 


Prelekcyę te rozpoczęte zostały dnia 6 b. m., 
w pięknym, lokalu Akademii śpiewów , przed 
towarzystwem tak wybranem iakiego nigdy 
Żaden uczony Mie widział zgtómadzonego w 
więksżym ciągu prelekcyy, a na słuchaczach 
niemnieysże uczyniły wrażenie od tego, ża któ» 
re mu winien dzięki uniwersytet, (G. B.) 

i x Brexelli, 3 Grudnia, 

pe Pałkownik Gustafsohn  iest teraz w Rot- 
terdamie. ; 


+0 


— Podług gazet z Batavi; zdńia 1l Sierpnia, 


pewstsńcy ciągle zateważdią okolice Djocjocarta, 
lubo, spotyksiąc się z naszymi, zawsze bywsią 
porażeni. W czasie walki dnia 19 Lipca * koło 
Puzsargódo: CY nieprzyiacieł. liczył *5000 
ludzi. j 
oaa 
À x Triestu, 29 Listopada. 


_— Przez statek tů przybyły, który d. 9 b, m, 


tyczące się wszyst- | 


wypłynął z Zante, odbieramy, wiadomość: ih 
okręty mocarstw sprzymierzonych oddaliły się 
z Navarinu, nie zostawiwszy ani iednego pkra 
tla, któryby krążył przed tym portem ; iż o 
kręty przewozowe, tak tureckie Bk innych na- 
rodów, zostały w Navarinie nienaruszone I 
zdożyły zboże którem były obciążone ; iż, prócz 
rzeczonych okrętów przewozowych, pozostało 
w Navarinie 9 korwet i fregat egipskich , lecź 
wszystkie bardzo zepsute; i Że z Zante kilka 
statków rozmaitem zbożem obciążonych po- 
płynęło de Navarina i Patras (D. A.) 

— Otrzymaliśmy niezawodną wiadomość, że 
Ibrahim Pasza, przyby wszy do N»varinu po spa- 


leniu floty, wydał natychmiast obwieszczenie: 


- Je ktokolwiek śmiałby obrazić którego z Fran- 


Do żąda- : 


znakomity, pomimo połączonych ztym trudno: . 


ści, pod tym iedynym warunkiem, iż plan swych 


prelekcyy zmieni w miarę nowych sluchączy. 


x? 


ków (chrześcian którzy nie są poddanymi Por. 
ty) śmiercią karany będzie. 
A lM 
x Paryża, 3 Grudnia. 

— Postanowienie król, 2 4.21 z. m. dzieli na 
trzy sekcye 35 milionów fr, przez budżet te- 
goroczny, wyznaczone dla ministerstwa spraw du- 
chownych: a) 340 tysięcy dla wdministracyi głów- 
ney, b): 32 mil. 835 tysięcy fe. dla dachowień: 
stwa, i c) | milion 825 tysięcy fe. dla oświece- 
nia- publicznego. * Drugie póstańowienie z teyże 
samey daty podwyższa dochód plebanów dri- 
giego rzędu na 1200 fr: rocznie. 

— Wielu Hiszpanów, którzy od roku 1823 
“schronili się do Barcellony, i żyli tam spokoy- 


AE AE n a 
a a E E AE 


uie pod opieką Fr"ncuzów, sposobi się teraz 
do oddalenia się razem z nimi. 

— Na ostatnich targach w Macon, St. Laurent, 
Bourg i Pont de Vaux (Ain) spadła cena 
zboża. Oczywiście popczednie podwyższenie 
ĉen było skutkiem 'płonnego zastraszenia któ- 
re spekulanci powiększyć się starali. 

— P. Bombelles, towarzysz dom Miguela, uda- 
iąc się z Wiedńia do Paryża, przeieźdzał przez 
Nancy 19 Listopada. 


— „Rozruchy które przez dni trzy napełnia» 
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ły -tewogą ʻi smutkiem naszą stolicę, óbudziły * 


samą nawet opozycyą, ostrzegaiąc ją o istnie- 
niu zasad rewolucyynycel., o czem ona zawsze 
tak chętnie zapomina. 
tryumfem, zasady te nabierają pewnego rozwi- 
nięcia, które ią zastrasza, i które tylko siła 
publiczna może powściągnąć, — a tę właśnie sta- 
ra się ona osłabić. Przeięła wówczas uczu- 


- ciem trwogi .na widok nieporządku odnawiaią- 


cego w nas wszelkie obawy rewolucyi, — usiłu- 
ie przypisywać go. tym samym potrzebom któ- 
rym on właśnie zagraża, przypisywać władzy 
która go paskromiła; nie widzi, że tym sposo- 
bem dopełnia tego podobieństwa które chce za- 
trzeć: bo słysząc skargi na rząd, iakoby „sam 
opłucz? bunty przeciwko sobie, — Któż pomimo- 
wolnie, nie wspomni Że niegdyś rewolucya oska- 
„raała saloćhtę idkoby: sania: paliła swe zamki. 
„By przypusaczenie tego -rodzaiu zyskało 
iakążkolwiek wiarę w nmysłach, potrzeba va aże- 
by wypadek będący iego „przedmiotem nie miał 


maymnieyszego podobieństwa v okolicznościami 


politycznewi które go poprzedziły: bo i na eóż 
wymyślać powody -tryne, skoro mamy widocz- 
ne; na cóż szukać nadzwyczayności dla wy- 
iaśńnienia rzeczy zwyczaynych, dla wyjaśnienia 
tego co z ich natury wynika, lub czego do- 
świadczenie dowiodło, 

„l cóż iest dziwn:go w ostatnim buncie 
Paryża? Od lat. kilku, cztery cy pięć dzienników 
pracowało nad podburzeniem Żywiołów demo- 
kracyi, przez naygwałtownieysze okrzyki, przez 
naywściekleysze napady na władze. Dzienniki 
te niczego nie oszczędziły dla pokruszenia wę- 
dzideł moralnych, powściągaiących namiętności 
gmina, i zapor przeciwko tym namiętnościom 
w zachowawczych ustawach wzniesionych. A gdy 
dach monarchiczny zwalczono pod imieniem 
ministerializmu, religią pod imieniem iezuity- 
zmu i obłudy, — policya i Żamdarmowie byli 


' przedmiotem nienawiści powszechney; zdawało 


się Że cała Francya dla- władz tych powzięła 
była nieprzychyłność wrogów własności. 
„ilekroć tylko opozycya doświadczała sił 
AE wspierali ją zawsze ladzie przemożni i 
pisarze ogłaszający się za tłamaczów sposobu 
myślenia iFrancyi; o skoro pierwsze wiadomo» 
ści wyborcze dozwolily iey mniemać Że libe- 
walizm opanuie wreszcie izbę *prawodawczą , 
mogła uwierzyć, nawet uwierzyć była powinna 


w spełnienie swego triumfu i owładnienie Fran- | 


«yi. Jakżeby-to dwadzieścia tysięcy liberali- 
stów „niedawno zgromadzonych przez dzienni- 
karzy na pogrzeb Manuela, mogło powściągnąć 
swą niecierpliwość widząc skutki elekcyy? iak- 


SZ piki EA 20 A 


Z każdym nowym jey ` 


żeby nie miało uczcić swoim sposobem zwy- 
cięztwa które mniemali odnosić nad monar: 
chią? — uadużycia nowet przez nich popełnio- 
ne były w naturze zasad które nimi kie- 
rowały? Czyż rewolucya może wznieść głowę 
i razem nie zagrozić włysnościom? Już to mas 
Jo kiedy przestale na znieważeniu uroczysto» 
ści pogrzebowych , na zamykaniu sklepów, tlu- 
czeniu okien, i ruynowaniu domów: możeż 0» 
na się zjawić nie nastawaiąc razem na wol- 


„ność mniemań, nie przymuszając obywateli do 


oznak przeciwnych uczuciom, nie wymagając 
od nich okazów radości i zadowolenia kiedy 
właśnie przeniknieni są boleścią i trwogą? 
Wreszcie, czyliż ona może ustąpić na -głos 
urzędników publicznych i odezwy w imieniu 
Króla? — A zatem , nie widząc *wcale nic nade 
zwyczaynego w owych rozruchach, — sądzimy 
owszem, Że porządek i roztropność w tym ra- 
zie sprzeciwiłyby się były. właśnie i doświad- 
ozepiu i dlugiey uwadze. +] An thii 
„Wiemy to dobrze, że pewne siewniki , które, 
nie wyrzekając. się tytalu GA WA, miały 
nieszczęście pochłebiać opążycyi zarażoney w 
śwym.gbuncieprzez rewolacyyne zasady;—-i dotąd 
usiłuią zaprzeczać wyraźnym cechom: tey opd- 
zycyi, a tymosposobam podwóynie służą zamia- 
rom wńarchistów. Gazeta codzienna, z dnia $ 
Maia, mówiła: „Byłóby rzeczą prawdziwie zdu- 
„miewaiącą ażeby /rewolucye ` mogly podwa- 
„kroć iedną drogą przybywać: politycy którzy 
„tak myślą mało co znaią się na biegu 
„spraw ludzkich; i słusznie -żaptowanoby z ta- 
sikiego- ministerstwa które, pamięteiąc na dzieje 
„0ewolucyj, pokładałoby całość kraiu w użyciu 
„Środków przeciwnych 'tym co go zgabiły.** - 
„Co do mas, mniemamy raczey, Że też same 
przyczyny zrodzą zawsze też «same skutki; jest 
4osdednem z «praw "powszechnych  wyrytych 
w księdze stworzenia: i właśnie > to /dziwi= 
Toby gdyby iedneż drzewo miało co roku wy- 


. dawać inne owoce, a iedna przyczyna, w dwoch 


apokach, inne skutki. 7 

„Znamienity! nosz pisarz TAPET dla szranków 
opozycyi liberalaey, rzacił sprawę monarchii , 
w roku peery ogłaszał także: 42 odtąd ye- 
wolucye nie maig pociągać za sobą komwulsyy 
i nieładów, — Że potrafią, w swoich działaniach, 
utrzymać szluchetność nsszych  ukształconych 
obyczajów, i nasze żwycznie, żrodzone z obfi- 
tości i sztak <kraiowych. -Cóżby” dzisisy ipo- 
wiedzał ów "pisarz, widząc: hordy okryte łach. 
maqami przebiegsiące ulice Paryża, i, z po- 
chodaiami w iedney dłoni, drugą kamienie 'ci- 
skaiąc na wokna, 'wołniące: "ilutminacya | albo 
śmierć! Powiedziąłby że tych nędzników poli. 
cya opłaciła, Co do nas, my powiemy, Że 
namiętności gminu, iakimkolwiek sposobem 0- 
budzone , tylko swoim mogą się odzywać ię- 
zykiem, Że zawsze sankiułoci i detkamizado. 
«wie byli za liberalizmem. 

„Wszyscy ci teoretycy, do swoich planów 
dniszczenia, nie przypuszczają gmina, i zuwsze 
'obeeność gmina w ich walkach musi ich mie. 
$ząć; rożpoczynaiąc swe proby mna społeczności, 
zostuiącey w pokóju, mniemsią oni Że demo- 
kracya admieniła swoię naturę, ponieważ jest 

AS we 


mia się przy swolem. 


w klubach; a kiedy iuż'skruszą zapory, kiedy 
uyrzą pierwsze skutki swoieli wściekłości, — 
vlumaczą to iak mogą, chętnie poświęcaiąc i 
slusżność i pras*dopodobieństwo dla atrzy:na- 
Zaiste, byłoby daleko 
szlachetniey , daleko godniery wyrzec się tych 
wniósków. aniżeli ich Skutkom z»przecząć! 
„istorya obfituie w nsóki; ale żeby mouki 


te były korzystne potrzeba ażeby były. rožu- 


mione: i napróżnoby: pokolenie obecne bada 
ło wszelkie zmiany rewolocyi, gdyby ludzie 
którzy iey sobie nie życzą nie umieli się poznać 
nu iep symptoematach. : (G. de Fr.) | 

m m 1 — — R 
> s. I : z Madrytu, 20 Października.. 
— Król Jńć ma dnia 8 Grudnia wrócić do 
dwteyszey stolicy, -i nie poiedzie iuż na „Saro- 


goSSĘ. a: |: 
Mieć tu IRENE, 
„Wpływ, ksi głycą na day, 


Powszeęhnem iest mnięmaniem, że, wnię- | 


których, miesiącach roku, księżyc wywiera wielki 
wpływ ma aoślinność. ' 

Czyli iednak uczeni niezb, skwapliwie po- 
qJiezyli to zdanie do rzędu przesądów . gmia- 
nych. piewartych 'roztrząsania? — czytelnik ze- 
chce się zastanowić wtym, względzie nod mnie- 
maniem dwoch sprawiedliwie wsławionych a- 
„stronomów, PP. Arago i ZF! ple. O E 

Pierwszy tak; mówi; 

„Ogrodnicy fruncuzcy nazy waią księżyc czer- 
wonym (la lune rousse) przez'cały czas odno- 
wiu kwietniowego do „pełni, w końcu: te- 
goż miesiąca , Jub częściey ieszcze w Maiu, 
przypadalącey, Podłag nich, w obu wspomnio- 
nych miesiącach światło księżyca szkodliwie 
wpływą ma mlode listki puszczających roślin. 
Zapewniają 2 Że nie roz uważali: iż, nocą, wśród 
pogodnego nieba, listki i pączki wystawione 
na działanie miesiąca, czerwieniały, to jest 
marzły, chociaż termometr na wolnem powie- 
trzu okazywał wiele stopni powyżey zera; do- 
daigo, Że.ieźli pochmurne niebo zakryie pho- 
mień księżyca i nie dozwoli mu padać-ba ro- 
śliny, przy jednakowym stąnie temperatury, 
skutki nie okażą się te same. 

„Ten wypadek zdsie się wskazywać ła. Świa- 
Alo księżyca posiada pewną ziębiącą włlasność; 
jednakże, obraceiąc ku niemu nsygrube/e szkła 
palące i iak naywiększe zwierciadła, mieszcząc 
wich ogniskach bardzo delikatne ciepłomierze, 
nie dostrzeżono nie takiego coby mogło wspra- 
wiedłiwiać szczególny ten wniosek, 

„Przetóż, w mniemaniu fizyków, księżyc, tak 
nazwany . Czerwony; jest o tylko 
„przesądem, podobnie jak i w pływ odmian księ- 
ożycowych, kwadr, na zmiany powietrza$ cho- 
ciaż 'wieśńiucy uje przestają wierzyć w 4: 
kTadność swoich posirzeżeń. 

„Piękne odkrycie P. Felis, przed kiłku laty 
zrobione, pozwoli może pogodzić tę pozorną 
sprzeczność. 


„Nikt, przed nim, nie: domyślał się bynsy= | 


gminnym 


mniey: ĉe ciała znayduiące się na powierzchni 
ziemi, wyiąwszy przypadek prędkiego ulotnie- 
nia, mogą mieć wśród nocy inną temperaturę 
niźli otaczające ie powietrze. To ważne po- 
strzeżenie doskonale udowodnione zostało. 
„Wystawiaiąc na powietrze małe ilości 
bawełny, puchu it p, uyrzyrhy często, Że 
temperatura ich trzyma sześć, siedm a: nawet 
ośm: "stopni. termometru stustopniowego. (*), ni- 
Żey od temperatury powietrza. Tegoż doświad- 
czaią i rośliny: nie można więc. sądzić ostop- 


nim ziwma znayduijącego się w roślinie podczas 


nocy asamych wypadków ciepłomierza wywie; 
szonego ma wolnem powietrzu; roślina: może 
doświeędezać tęgiego „zimna, chociaż. wtmosfera 
okoże ciepła kilka stopni nad zero. 

„Ta różnica tempersiary ciał stałych.i, atmo- 
sfery podnosi się do sześciu, siedmła dub; o- 
śmia stopni ciepłomierza stustopniowegog tylko 
wienożas kiedy iest zupełną pogoda. Jeżeli zaś 
niebo pochmurne różnicą niknie albo ; staie. w 
bardzo nieznaczną. j 

„Czyż wzeba teraz szukoć awiązku tych te. 
nomenów z mniemaniomi wieśniaków k księży: 
cu czerwonym, js 

„Powietrze w kwietniowych i maiowych nó- 
cach nie miewa zazwyczay ciepła więcey' -tak 
pięć lub sześć stopni nad zero w ciepłomierzu 
stustopniowym. -W takim razie, rośliny wý- 
stawione: na światło księżyca , czyli znayduiące 
się pod niebem pogodnem , mogą marznąć ,*po- 
mimo przeciwny starn: termometru; ieżeli zaś 
księżyca'nie Świeci, czyli deželi niebo pochmurne, 
temperatura roślin zrównoważy się %tempera- 
raturą powietrza i. nie sprawi zmasznięcia, 
chybaby sam ciepłomierz spadł niżey zera. 

„Prawdziwą więc jest rzeczą iak utrzymują 
gospodarze, iż przy jednakowym stanie ter- 
(momettu,: roślina mo26:zmarznąć i» nie, po- 
dług tego iak księżye będzie lub nie. będzie 
przyświecał ; ieżeli się mylą to chyba w tem 
že skutki przypisują iego-promieniom. Przy- 
Świecanie księżyca oznacza tylko „atmosferę 
wypogodzoną, i zwarżenię roślin w nocy :nastę- 
puie: przyczyny czystego niebo, księżyc nie 
mo iżadnego wpływu: ozy zaydzie czy ieszeze 
Świeci zjawisko może mastąpić.  Postrzeżenia 
ogrodników były niezupełne, ale byty nie- 
mniey prawdziwe.“ 


Nowy sposob lania liter, 

Sposób odlewania pismń znaiomy u Fran- 
cuzów pod nazwiskiem wieloczynnegć -(polya- 
matypej, zarńz od chwili swoiego wynalązku 
przedstawił tak iswne korzyści, że niepółcbne 
było ich nie ocenić. Lecz przeciw temu od- 
kryciu mówiła naprzód nieufność jaka każdą 
nowość spotyka, a bordziey jeszcze interes pry- 
wstny który musiał być przez nie nadwerę- 
Żony. Zgadzali się wszyscy, Że wynalazca, 


"Henryk Didot, zbogacił sztukę giserską udo- 


skonaleniem naywyższey wagi, używając w niey 
mechanizma który od 250 do 300 czcionek na 
raz wydaie, gdy tymczasem w formach dotąd 
mn Z 
©) Bodniąc czwartą część liczby Wsk:zaney ciepłomie- 


rzem stustopniowym, otrzymuie się Jiczhę stopni Remu- 
mura. 


x zada. s" Ag" 


znanych tylko: iednę możńa było otrzymać — 


zgadzał się nawet, Że takie pismo, jako cią- 
gły wypsdek' ruchu -iednostaynego, maş 
koniecznie mieć -Kyhtattnośé: którey: nie mož: 


pa osiągnąć w dżiałaniw ręczneńy'i zmiennem 
łaniu czeionek;' <=: |ale" powątpiewańo, o 
mocy 3 trwsłości pismih lanego w ;,formach ze 
stemplem;i zarzut ten podawał wsniepewność 
-wszęlkie korżyści wynalazku, pod obuma'wzglę- 
ami: oszczędności: przy pracy ręczuwy, 1 udo- 
skonślenia sameyże "sztuki. Czas tylko mógł 
przekonać wątpiących, i odpowiedzieć ma kryty- 
ki pawodowańe interessem. Jakoż, w'ssmey rze- 
czy, doświadczenie 'zntósło wszelką niepewność, 
„1 wynalazca 4biera:dżiś ówoe dwidziestoletnich 
poświęceń ftrudów, gdyż całey Franeyi prze- 
-syłwią niu Żądania liter z iego warsztalu. 
> Henryk Didot przedsięwziął metodę swoię na 
nowe jeszcze wystawić: trudności o jakie nigdy 


dotąd nie pokusiły się była sztuka -giserska. 


s8»mowyrznął 47odlsF'w swoiey' wieloczynney 


formie to pismo (*) którem'ta kartka iest dru- | 


„kowana. © Jeszcze rylee niw wydał nić tap Urob- 
ysgo A nglicy 
rodzsiu, nie mogąc wszakże ol: zymąćiak czcion- 
-ki a 4 owiększe ód, naszych. -Gisernia wielo- 
czy nma łatwo; pokonała, tradności.w doniis te- 
sgos pisma  mykroskopowego qodaigexodii 259- do 
„300 wzdionek i mi „Hearyk:;oDidot 


vaz dedten. 


oma |zamiać użyć <go; do druku niektórych dzieł | 


słaynychy i powiniem sięc spodziewać! skutku 


| przedsięw zięcia, które! zapewne uważane będzie , 


za naynadzwyczsynieysże zjawisko drukarskie, 


OBWIESZĆ ZENIA „KŻĄDOWE. 


EOKA RE 10 PPE mg 


Dirka:  ienstahaa poczt Królestwa Polskiego. 
su Gdyipo zamknięcia 'protokólu ua>ogloszoną 
w obpwiesżczenia IJyrekeyi/ ieqeralury poczt pod 
dj 24 Bistopada r. bol3316licytacyą naspolrzeby 
obiupj odebrała w dnia tegoż terminuod mowych 
*kankarentów deklaracyą korzystną, Dyrekcya 
jentyalnao przeto nowy termin: sło odbycia li- 
eytucwyi cyłówney »na dzień 20 Grudnia r. b. 
© godzinie: Łl pezyd poładniem stanowi; na 
który Dyrekcya ochotników wzywa, 'z tem nad- 
mienieniem: iż licy troy a -rozpoczniezsię od nay- 

„niższego licytum Dyrekcyi zadeklurowanego. 
W/W arszawie, dnia ł4 Grudnia roku 1828 r. 

W niebytności Radcy stanu; 
Dyrektor ieneralny policyi i poczt, 
„Pierwszy Kommissarz prezyduiący: 


J. Szymański. 


TÓW BK sów  Sókiełdce ilny: 


| kommissy a w wojew ództwa płockiego, 


plastnic ninieyszy wyrok, następuiącey osno- | 


o AA IKE 
pios, R b ek że a WA dów Aj 
„Casanz WSZECH Rossty, Krr „PoLsKI, > 


etc. bte. etc. 


**> Wiadomo czynimy, iż Kommissya „woiewódz- | 


-í PPLA FATE D AT E 


(*) Cały artykul pinieyszy iest w oryginale francużkim dru- 
kowany pismem demi - -nonpareil 4wanem; „pismo ; ito iest 


t dsdrobnieysze od maku, i ćwly. wttykat 'zaynióie tylko ` 


„przestrzeń półtora, cala wysoką a sal szeroką. „Przytem 
"awałać nalezy iz tlumaczenie polskie .o..szostą część 
„mniey mieysca zabiera. Artykuł ten iest podkreślony 
Haiyką; tymczasem, dobrze się wpatrzywszy, okazuie się 


e to nie iest liniyka lecź podpis ieszcze drobnicyszewi | 


~ Jheanm, w Wyrazach; Gritwć par Henri Didot, " 


* 


Świeżo” robili usiłowanie tegoż ; 


948 


| 
| 
| 


| 


pa 


twa płockiego wydała w imienia naszem wyrok 
następuiący: 

„Obecni: Działo się w mieście Płoc- 
Michał Rościszewski, K. ku, w domu: rządowym 

W.S. prezyduiący. przy ulicy Kościelney pod 
Pankracy Jaroszewski,K« liczbą 319 położonym na 

W.>Ass 1 sessyi Kommis: owdztwa 
Michal Garlicki, Ki/ Ws płockiego dnia 2 Listopa- 

aWoy. vid" sida 18279 ri0 godzinie 10 
(Pod!) M. Rościszewski. 7 żarama: 06 1 nu 
(Pod.) Koskówski, $. 310707 snoras” sH lasak 
w sprawie skarbu publicznego *z*dćnunvyacyiń, * ż 
daty 16 Marca r. ba, Bowła Szruczyńskiego; strażni= 
ka celnego przeciwko miewiadomemu 2 imienia naz- 
wiska Oraz z mieysca pobyta o defraudacyą to- 
warów łókciówych P kramarskich  óskarzofiemu. 
Po przedstawieniu rastępuiacego sobiie'stapu'śprawy 

Fommissya woiewództwa płockiego eo; 
zważywszy: 

Że towary zakwestyofawane, w Dzienniku ob- 
wieszczeń rządowych do Gazety polskiwy N. 245 
dałączonym wyszczególnione, okazały się być istot- 
nie defraudówatenii, a właściciel. tychże niewia- 
domy x imienia i fiażwiska oraz z mieysća po- 
bytu” zbiegł, i, pómitńó wceżwama go do tłumiacze- 
nia, w czasie oznaczonym takowego nie źłożył, —w 
tym więc stanie rzeczy, podług asad” $.19, 130 


tttządzeńia skarbowego ż daty 26 Listopada 4 Bóg 


roku T arządzenia Komimissyi rządówty przycho- 
"dów i Sskarbń, * daty I Ma BON: 30,724, tu- 
dzież postanow:enia' Kecia’ Namiesthika' 'Króle- 
skiego daty, 4 Czerwca 1$żż roku, postąpić tsleży 
z tych zatem pówodów:: - 
 Kommissja olewódźiwa płockiego. 
Śghihówi 0" a dna 
' Okjekt zakweśtyciowańy, czyli wartość igo, 
iaka się z przedazy przez publiczną lieytacya '6- 
każe, na konfiskatę, a niewiadomego Włagoiciela 


, 
ma zapłacenie cła zł. 1834 i na ponoszenie kö- 


"sztów linieyszego' prócessu, iako to: a papier 


"stemplowy do' wpisu akt i r. p. zł. 


19 gro. 25, 
kańcellniyi Komisji 'wòiéwódz- 
kiey zł. 2, Fiekówi biegłemi zi otakśówanie tó- 
warów Wedle podać się imającey likwidacyi prai- 
nie 'należącey się, koszta za odstawiehie iowa- 
rów "wedle likwidacył */Waśniewskiego strażni- 
ka zł. 32. grok ;koszaa druku ; obwieszczeń 
zł. +26 uż wynikłę i ieszcze w.tey sprawie wy- 
' miknać mające, skazuie, q koszta zaś opłaty par- 
toryyney w ilości: żl. 8 gr. 19 wynikłe um»rza. 

Jeźhby tych nateżnóści”: miplacić nie był w sta- 
ńie'4 mtemożność swą w:tym względzie dowodem 
„urzędowym usprawiędliwił natenczas za „każde 
zł. 3o tydzień aresztu, £ użyciem „do robot 
publicznych wycierpi. ° Ró 

Mocą ińtieystęgo ać yz wE instanegi zapua=" 
dłego. í 


kopialia * dla 


(Podpisane) M. Bościeżawnski. ; 
(Podpisano) Koskowski, S.J. 
Zalecamy i fórkazuiemy, etc, 
POM R SRG? M. Fościszewski, 
! (Podpisano) /oskowski, S. J. 
, Ostrzega: przytem niewiadomego właściciela, 
aby, ieżli wyrok: ten uważać będzie dła siebie u- 
eiażliwym, założył od takowego w ciagu 14 dni 
od daty ninieyszegó dziennika rekurs do Kom- 
missy rządowey przychodów i skarbu, pod pre- 
kluzyą, 
W Płocku, dnia 2 Listopada 1827 roku. 
n . Za Prezesa, 
"M. Rościszewski. 
Koskowski, Sekretarz ilny. 


